
Dzisiaj 4 strony Oena 10 groszy

wychodzi dwa, razy dziennie
Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego red. Roman Fengler. 

za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski, wszyscy w Poznaniu.
Wydawnictwo Sp Akc. Drukarnia Polska

w Poznaniu, św Marcin 70
Dyrektor wydawnictwa: Roman Leitgeber

Kr. 356
Redaktor: Bohdan Jarochowskl

Rok XXVIIIPoznań, sobota dnia 5 sierpnia 1933

Zuchwały napad rabunkowy w Poznaniu
Wieczorem do mieszkania spedytora p. Kadlera przy ul. Wotnicy wtargnęli dwaj ban­

dyci i po skrępowaniu służącej powrozami spień drowali mieszkanie
Bezprzykładnie zuchwały napad 

rabunkowy popełniono wczoraj w mie­
szkaniu spedytora p. Kadlera na Wol- 
nlcy 4.5.

Wieczorem, krótko przed godziną 
21 przyszła do jego mieszkania pewna 
kobieta I zapytała służącą o wła­
ścicielkę. W chwilę po odejściu tej 
kobiety zadzwoniło do drzwi dwóch 
osobników pod pozorem oddania ja­
kiejś paczki. Gdy służąca zajęta była 
rozmową z jednym — drugi opryszek 
wdarł się do mieszkania i pchnął 
dziewczynę z całej siły. Następnie o- 
baj związali służącą powrozami i za­
bronili jej. by wołała o pomoc.

Ogłuszona silnem uderzeniem i wy­
straszona dziewczyna, nie mogąc się 
ruszyć, leżała na podłodze. Tymcza­
sem bandyci przeszukali sześciopoko. 
jowe mieszkanie i przetrząsali wszyst­
kie skrytki i biurka. Po gruntownem 
splondrowaniu zbiegli oni, zamykając 
za sobą drzwi i pozostawiając związa­
ną służącą na łasce losu.

WYKRYCIE NAPADU
Napad wykryto niebawem. Jeden 

z przechodzących schodami współlo- 
katorów usłyszał podejrzane jęki ko­
biece. Wezwano policję z IV komisa­
riatu. Skrępowana przez bandytów 
służąca zdołała się dowlec zaledwie 
do drzwi, nie miała wszakże siły, by 
nacisnąć klamkę. Drzwi otworzono 
zatem przemocą.

NA MIEJSCU RABUNKU
Wiadomość o napadzie rabunko­

wym. dokonanym podczas ożywionego 
ruchu na ulicach i przed zamknię­
ciem bram, obiegła lotem błyskawicy 
całe miasto. Gdy przybyła policja z 
kierownikiem IV komisarjatu, kom. 
Krupowiczem. Wolnieę I pobliski plac 
Sapieżyński zalegał już około tysiącz­
ny tłum, kolportujący najnieprawdo­
podobniejsze wieści. Mówiono m. in. 
o uśpienia napadniętej służącej jakimś 
odurzającym środkiem narkotycznym.

Niebawem zjawiło się około 20 poli­
cjantów umundurowanych i tajnych 
z kierownikiem wydziału śledczego, 
komisarzem Nowakowskim i komen­
dantem na miasto Poznań, nadkomi­
sarzem Pitułejem na czele. Obsławio. 
no wszystkie wejścia i wyjścia do po- 
g«1 ' ——

Zarys projektu konstytucji
Warszawa, 5. 8. (Tel. wł.). — 

Według obiegających pogłosek p. Sła­
wek na niedzielnym zjaździe legjonisłów 
ma tylko przedstawić zarysy projektu 
konstytucji.

Całokształt ma być ustalony w ciągu 
dalszej pracy i ujawniony dopiero na 
jesiennej sesji parlamentarnej Sejmu.

(w)

Radek o Polsce
Warszawa, 5.' 8. (Tel. wł.). — 

Radek opracowuje książkę p. t. „Jak 
podejmowano mnie w pierwszej ojczy­
źnie“, gdzie ma zdać sprawę ze swojej 
ostatniej bytności w Polsce, (w)

bliskich domów. Tłumy musiała po­
licja rozproszyć. Patrole i posterunki 
wszczęły pościg, który trwał do póź­
nej nocy.

PRZESŁUCHIWANIA 
Przesłuchano napadniętą służącą

i przybyłego później właściciela mie­
szkania. Według obiegających pogło-

W stulecie istnienia Klubu Krikete w jednem z miast angielskich członkowie 
tego klubu rozegrali partję kriketa w strojach z przed stu lat.

Czy będzie wspólnie demarche w Berlinie?
Zastrzeżenia ze strony Wioch — Stanowisko Anglji i Francji

Paryż, 4. 8. (PAT). „Parts-Soir“ 
donosi z Rzymu, że w kołach politycz­
nych włoskich daje się zauważyć wiel­
ką rezerwę w stosunku do projektu 
wspólnego demarche dyplomatycznego 
w Berlinie, mającego charakter oficjal­
ny. Podobno ambasador francuski nie 
ma. jeszcze żadnych instrukcyj z Pary­
ża.

Włochy całkowicie doceniają, zna­
czenie rajdu niemieckich samolotów 
nad, Austrją, ale stanowisko ich w sto­
sunku. do Rzeszy jest w tej sprawie o ty­
le delikatne, że prawdopodobnie ogra­
niczą się do nieoficjalnego przedstawie­
nia Hitlerowi wytworzonej sytuacji i 
jej konsekwencyj. Prasa włoska, któ­
ra dziś po raz pierwszy zajmuje się tern 
zagadnieniem, kategorycznie protestuje 
przeciwko oficjalnej interwencji dyplo­
matycznej w Berlinie.

Londyn, 4. 8. (PAT)- Cała dzi­
siejsza. prasa jest pełna wiadomości o 
przygotowanej interwencji Anglji, 
Francji i Włoch wobec Niemiec w spra­
wie Austrji.

W Indjach szerzy sie znów ferment
Manifestacje na ulicach Bombaju — Tłotribardawanie 

Fotkai
Bombaj, 4. 8. (PAT)- Grupy ma­

nifestantów, demonstrujących przed 
magazynami z wyrobami angielskiemi 
na ulicach Bombaju, rozpoczęły ponow­
nie swą działalność, napadając na skle­
py i niszcząc pałkami wystawy. Poli­
cja aresztowała 9 manifestantów, któ-

sek, w ręce bandytów wpadło podobno 
3 tysiące złotych,, które miały być w 
skrytce pod otomanką. Gdyby te po­
głoski potwierdziły się. wówczas sta­
łoby się jasnem, że bandyci byli do­
skonale poinformowani o zwyczajach 
w mieszkaniu p. Kadlera, stwierdzo­
nych niewątpliwie przy pomocy zło­
dziejskich wywiadów, (kl.)

Zdaniem prasy rząd brytyjski po­
wziął inicjatywę wspólnej akcji 3 mo­
carstw, którei rezultatem ma być za­
protestowanie przeciwko gwałtownej 
propagandzie antyaustriackiej, prowa­
dzonej systematycznie przez radjo nie­
mieckie i przeciwko rozrzucaniu przez 
samoloty niemieckie w miastach au­
striackich ulootak z napaściami na rząd 
Dollfussa oraz przeciwko organizowa­
niu demonstracji brunatnych koszul 
nad granicą Austrjt

Rządy Wielkiej Brytanji i Francji 
według prasy zgodziły się wczoraj co do 
konieczności tego kroku celem uchyle­
nia niebezpieczeństwa hitlerowskiego, 
grożącego pokojowi Austrji. Obecnie 
chodzi jedynie o formę, jaką protest ma 
przybrać, czy ma być to protest łączny 
mocarstw, czy też każdego z nich od­

dzielnie. Według pogłosek, kursujących 
dziś wieczór w kołach politycznych, am­
basador brytyjski w Berlinie otrzymać 
miał już instrukcje co do demarche w 
sprawie austriackiej.

rzy rozrzucali ulotki, nawołujące do boj­
kotu towarów pochodzenia brytyjskie­
go.

Sin ił a, 4. 8. (PAT- Angielskie 
samoloty bombardowały wczoraj dwu­
krotnie miejscowość Kótkai. W poi. 
zaoh. części prowincji panuje spokój.

Kowalski zgłosił kasację
Warszawa, 5. 8. (Tel. wł.). — 

Przywódca marjawitów, osławiony „bi­
skup“ Kowalski, który został skazany 
wyrokiem prawomocnym na trzy, lata 
więzienia, upoważnił swoich obrońców 
do podjęcia starań o rewizję procesu.

Podania o rewizję mają być złożone 
Sądowi Najwyższemu jeszcze w jesieni, 
przyczem obrona opierać się będzie na 
odwołaniu publicznych zeznań, złożo­
nych w procesie przez jednego z głów­
nych świadków oskarżenia, (w)

Tajemnica 
„pani kapitanowej“

Warszawa, 5. 8. (Tel. wł.}. — 
W Łodzi w mieszkaniu Anieli Pilipien- 
ko, znanej pod pseudonimem „pani ka­
pitanowej“ przy ul. Aleje Kościuszki 41 
wykryto luksusowy dom schadzek, gdzie 
bywały także panie z towarzystwa (w)

żelazne nerwy
Moskwa. 4. 8. (PAT). „Tass“ po­

daj e? że lotnik Jewdokimow ustanowił 
światowy rekord długości skoku z sa­
molotu bez otwierania spadochronu.

Jewdokimow wzniósł się samolotem 
w okolicach Leningradu na wysokość 
3790 m, poczem skoczył, jednakże o- 
tworzył spadochron dopiero w 108 se­
kundzie po skoku, już na. 480 m. nad 
ziemią.

Przymusowe lądowanie
Warszawa, 5. 8. (Tel.. wł.). — 

P. Wanda Czyżewska, należąca do Ae­
roklubu Warszawskiego, wystartowała 
z Łodzi do Warszawy i koło Skiernie­
wic musiała lądować wskutek uszko­
dzenia samolotu. Lotniczka wyszła jed­
nak z wypadku bez szwanku, (w)

Skazanie gangsterów
Paryż, 4. 8. (PAT). Ag. Havasa 

donosi z Chicago, że sądy skazały na 
bezterminowe więzienie 12 gangsterów. 
Sądy amerykańskie przyjęły za zasadę 
skazywanie wszystkich gangsterów na 
dożywotnie więzienie. W Chicago po­
licja aresztowała ostatnio 40 gangste­
rów.

Rekord szybowcowy
Berlin,, 4. 8. (PAT)- Lotnik szy* 

bowcowy Schmidt, który pobił dziś re­
kord światowy, utrzymywał się w po­
wietrzu jeszcze w późnych godzinach 
popołudniowych. Dzięki sprzyjającym 
warunkom atmoswerycznym Schmidt 
zamierza kontynuować lot do wieczora, 
a nawet przez noc. Aparat jego już z 
górą 30 godzin krąży pomiędzy Kor- 
schenruh a Brandenburgiem w Prusach 
Wschodnich przeciętnie na wysokości 
250 m.

Berlin, 4. 8. (PAT). Niemiecki 
lotnik szybowcowy Schmidt po 36 i pół 
godzinach krążenia nad ziemią wylądo­
wał dziś o godz. 20 na Wybrzeżu Świe­
żego Zalewu. Schmidt pobił dotychcza­
sowy rekord dłgotrwałości lotu na szy­
bowcu o 14 godzin.

Dyplomaci w niełasce
B e r I i n, 4. 8. (PAT• Według do­

niesienia Biura Conti wśród 82 urzęd­
ników niemieckiego urzędu spr. zagra­
nicznych, przeniesionych w stan spo­
czynku, znajdują się m. i. b. ambasador 
niemiecki w Rzymie von Schubert, b. 
poseł niemiecki, j te&seb.
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Fraszki z wybrzeża morskiego
<&Pód tego Gaławasowa...“ — K onsumpcja spirytusu - 

w Orłowie
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego")

Żydzi

Gdynia, w sierpniu.
Na pewnym statku polskim kapitan 

zaprosił kilku znajomych do siebie na 
śniadanie. Służba okrętowa zawczasu 
wiedziała o przyjęciu i wszystko przy­
gotowała. Nie zapomniano o koniaku, 
który wstawiono w lód.

Gdy usadowiono się przy stole i za­
brano się do zakąsek, gospodarz roz­
począł opowiadać swoje morskie przy­
gody z czasów wielkiej wojny. Wspo­
minał szeroko, jak służył w rosyjskiej 
marynarce handlowej i jechał z Anglji 
do Libawy. Wpływając w rejon wojen­
ny, dał umówiony sygnał, ale na ro­
syjskim okręcie strażniczym wszyscy 
spali i meldunek o jego przybyciu nie 
poszedł dalej. Następnego dnia dojrzał 
jego statek w porcie admirał Gaława­
sow i wysłał oficera z 12 żołnierzami, 
żeby aresztował kapitana niezameldo- 
.wanego Statku.

Wszyscy byli zrazu zaciekawieni, a 
później już tylko cierpliwi. Zamrożo­
ny koniak zagrzewał się w lipcowym 
skwarze.

Kapitan opowiadał dalej — zresztą 
bardzo barwnie — jak to na pokład je­
go statku przybył młody porucznik i 
kazał mu iść z sobą do admirała. O- 
czywiście pod eskortą 12 żołnierzy.

W tern miejscu nie wytrzymał już 
jeden z- oficerów, żyjący z kapitanem 
w przyjaźni i zapytał donośnie przez 
stół:

—■ Komendancie, jak się nazywał 
ten admirał?

— Gaławasow — objaśnił kapitan, 
r— No, to pod tego Gaławasowa! — 

zawołał oficer i wzniósł do góry kieli­
szek z koniakiem.

Gdy uciszył się ogólny śmiech, ka­
pitan, rozbawiony z dobrego żartu 
wraz z innymi, dokończył swoje opo­
wiadanie. Nieporozumienie szybko się 
wyjaśniło, admirał Gaławasow go prze­
prosił, a porucznik, który go przedtem 
aresztował, wrócił z nim na statek i
dobrze się zabawił.* **

Do właściceila Jednej z restauracyj 
na Helu przyszedł znajomy.

—■ No, no, doskonałe interesy robi­
cie. Nigdy jeszcze nie było na Helu 
tylu letników. Wszystkie strychy po- 
zajmowane.

— E, gdzie tam. Widzi pan. że u 
mnie pustki. Nic się nie targuje.

Walka z pomnikami
Berlin, 4» 8. (PAT). Senat m. 

Hamburga postanowi! usunąć pomnik 
Heinego, wzniesiony w jednym z par­
ków publicznych. Pomnik po usunię­
ciu z parku został złożony w składach 
miejskich.

Gdańsk
pod znakiem swastyki

Gdańsk, 4. 8. (PAT). Dyrekcja 
stoczni w Schichau wydała zarządzenie, 
według którego wszyscy urzędnicy i ro­
botnicy stoczni muszą się .posługiwać 
ma terenie stoczni powitaniem hitlerow­
ski em.

— To niemożliwe. Przed chwilą 
słyszałem, że na Helu, teraz w czasie 
najazdu letników, sprzedaje się dzien­
nie dwieście litrów spirytusu. Przy ta­
kiej konsumpcji restauratorzy nie po­
trzebują chyba narzekać.

— Tak, tak, dwieście litrów spiry­

W Strasburgu nastąpiło uspokojenie
Aresztowanie paru hitlerowców — Strajk trwa

Paryż, 4. 8. (PAT). Donoszą ze 
Strasburga, że po wczorajszych nocnych 
zajściach nastąpiło dziś pewne uspoko­
jenie.

Wobec zabronienia przez władze 
odbywania zebrań w mieście, robotnicy 
zwołali szereg wieców w okolicach pod­
miejskich i na przedmieściach.

W czasie wczorajszych rozruchów 
aresztowano 50 osób, m. i. 4 hitlerow­
ców, przy których znaleziono rewolwe­
ry.

Centralny komitet strajkowy ogło­
sił odezwę, wzywającą do wstrzymania 
się od wszelkich manifestacyj i zacho­
wania zimnej krwi aż do osiągnięcia 
zwycięstwa. Na ratuszu odbyło się 
pierwsze posiedzenie komisji porozu­

Proces, który nie może
doczekać się rozprawy

Na wokandzie warszawskiego są­
du okręgowego znalazła się onegdaj 
sprawa z oskarżenia prezesa klubu 
parlamentarnego prof. Romana Ry- 
barskiego przeciwko redaktorowi od­
powiedzialnemu pulkownikowskiej 
„Gazety Polskiej" o zniesławienie. — 
Sprawa bierze początek z procesu b. 
więźniów brzeskich i przedstawia się 
nostępująco:

W parę dni po złożeniu przez prof. 
Rybarskiego zeznań w czasie rozpra­
wy sądowej b. więźniów brzeskich w 
sądzie okręgowym „sanacyjna“ „Gaze­
ta Polska“ zamieściła na naczelnem 
miejscu oszczerczy anonimowy artykuł 
przeciwko prof. Rybarskiemu.

W artykule tym autor pomawia 
prof. Rybarskiego o złożenie fałszy­
wych zeznań na korzyść oskarżonych. 
Artykuł ten napisany był w tonie nie­
słychanie napastliwym i wyraźnie in­
synuował prof. Rybarskiemu kłam­
stwo.

Dotknięty tego rodzaju inwektywa­
mi, prof. Rybarski wystąpił do sądu ze 
skargą, domagając się pociągnięcia do 
odpowiedzialności redatkora odpowie­
dzialnego „Gazety Polskiej“, p. Tade­
usza Hiża, za zniesławienie, z mocy 
art. 539 k. k. Sprawa była kilkakrot­
nie odraczana. Ónegdaj znów znala­
zła się na wokandzie sądu okręgowe­
go i znów została odroczona, gdyż po­
wołany na rozprawę w charakterze 
świadka, b. wiceminister Starzyński,

tusu, ale nie tego do picia, tylko do 
palenia. Wszyscy letnicy mają z so­
bą maszynki i pitraszą po domach. U 
nas w lokalu puchy!

Pewnego pana, który stale mieszka 
w Orłowie Morskiem. zapytano, wielu 
tam jest teraz Żydów-letńików.

Odpowiedź hrzmiała:
— W Orłowie jest teraz 70 proc, izra­

elitów, 25 proc. Żydów i 5 proc, staro- 
zakonnych ma jeszcze przyjechać. — 
Wówczas będzie komplet.

FOB.

miewawczej między pracodawcami i ro­
botnikami budowlanymi, zwołane przez 
magistrat, narazi© jednak bez skutku.

Olbrzymi pożar w Koryncie
Dotychczas poszło z dyme m 460 domów i buraków

Ateny, 4. 8. (PAT). Ubiegłej no­
cy wybuchł olbrzymi pożar w Koryncie, 
który zniszczył dotychczas 460 demów 
drewnianych i baraków, zbudowanych 
po ostatniem trzęsieniu ziemi.

Pożar szerzy się i zagraża murowa­
nej części miasta. Podjęto energiczną

bawi obecnie na urlopie i nie przybył 
do sądu.

Jeżeli zważyć, że od sądzenia pro­
cesu brzeskiego w pierwszej instancji 
minęło około dwóch lat, a skarga prof. 
Rybarskiego nie doczekała się rozpa­
trzenia merytorycznego nawet w pier­
wszej instancji (olbrzymi proces brze­
ski został w tym czasie rozpatrzony 
dwukrotnie w instancji apelacyjnej i 
raz w Sądzie Najwyższym), nie będzie 
przesadą, jeśli proces prof. Rybarskie­
go z „Gazetą Polską“ uznamy za 
przewlekły w stopniu niebywałym.

Stan oblężenia w Nikaragui
Wybuch prochowni dziełem rewolucjonistów 

dotychczas jeszcze nieznana
Liczba ofiar

Nowy Jork, 4. 8. (Tel. wł.) W 
związku z katastrofą wybuchu procho­
wni w stolicy Nikaragui, Managua, 
władze wojskowe ogłosiły stan oblęże­
nia w całeim państwie.

Zarządzenie to ma na celu przeciw­
działanie dalszym wybuchom, która 
są niewątpliwie dziełem rewolucjoni­
stów.

Jak już donosiliśmy, w cżasie wy­
buchu zniszczona została cała procho­
wnia. Liczby ofiar dotychczas jeszcze 
nie ustalono, władze bowiem trzymają

śmierć kapitana od granatu
Radom, 4. 8. (Tel. wł.). Podczas 

ćwiczeń granatami w kompanji 72 ps 
piechoty na strzelnicy w Janikowie 
pod Radomiem jeden z żołnierzy rzu­
cił na odległość granat, który jednak-t 
ż© nie wybuchł. Dowódca kompanji, 
kpt. Michał Bidziński, chciał spraw­
dzić, dlaczego granat nie eksplodował,

Gdy kpt. Bidziński pochylił się 
nad nim, momentalnie nastąpił wy­
buch, a odłamki granatu ugodziły ka­
pitana w głowę, rozbijając mu czaszkę 
aż mózg się odsłonił. Natychmiast kpt. 
Bidzińskiego przewieziono do szpitala 
św. Kazimierza, gdzie, mimo natych­
miastowej operacji, zmarł. Osierocił 
on żonę i dwie córeczki.

Tragiczny ten wypadek wywołał w 
Radomiu wielkie przygnębienie. Śp, 
kpt. Bidziński był powszechnie łubia­
ny dla zalet swojego charakteru.

akcję ratunkową, która jest jednak bar­
dzo utrudniona ze względu na łatwopal­
ny matea-jał.

Paryż, 4. 8. (Tel. wŁ). W bara­
kach, które spłonęły w Koryncie, znajr 
dowaily się wielkie ilości towarów spo­
żywczych i innych. Wsżystko padio 
pastwą płomieni. Szkody obliczają, na 
około 56 mil jonów drachm. Narazi© 
brak wiadomości, czy były również o- 
fiary w ludziach.

Panika w cyrku
P a r y ż, 4. 8. (Tel. wł.). Podlczas przed­

stawienia w jednym z wielkich cyr­
ków w południowej dzielnicy Paryża 
zawaliła się galerja, przepełniona wi­
dzami.

Skutki katastrofy były przerażają­
ce. Kilkaset osób, spadając ze znacz­
nej wysokości na ziemię, odniosło po­
ważne obrażenia. W cyrku wybuchła 
szalona panika, przyczem zatratowano 
na śmierć dwoje dzieci.

Ogółem przewieziono do szpitala 18 
ciężko rannych, zaś przeszło 80 osób 
odniosło stosunkowo lżejsze obrażenia.

dochodzenia w tajemnicy i odmawiają 
wszelkich informacyj.

Przepowiednia pogody na sobotę;
Pomorze, Wileńskie, Polesie: chmur­
no z przejaśnieniami, chłodniej, n- 
miarkowane wiatry północno-zachod­
nie. Pozostałe dzielnice kraju: po 
miejscami mglistym ranku — naogół 
nadal pogodnie. Temperatura bez 
zmiany. Słabe wiatry północno - za­
chodnie.

WACŁAW NIEZAB1TOWSKI

GOLFSZTREM
FANTAZJA
(Ciąg dalszy). 

łJ)
Wiechecki wiele wiedział! i umiał 

wiadomości te podawać pupilowi swe­
mu w tak przystępny sposób, że młody 
Podlhorski rzeczywiście skorzystał .pod­
czas owych trzech przedpołudniowych 
godzin nauki, z których połowa conaj- 
mnicj poświęcona była historii Polski. 
Rzecz prosta, że w związku z poszczo- 
gólnemi epokami rozwoju, a następnie 
i upadku Polski zachodziła potrzeba za- 
iznajomienia się z całokształtem histo- 
rji Europy. Tym sposobem młody Pod­
horski/ wstępując do kolegium,, 'prze­
wyższał o wiele swych towarzyszy pod 
względem wiadomości z tych właśnie 
dziedzin, które dla przeciętnego Ame­
rykanina pozostają zazwyczaj do koń­
ca życia zagadkami.

Nic więc dziwnego, że Stefan, pomi­
mo, że wychował się i 'Urodził w Amery­
ce, pomimo, że nie widział nigdy ro­
dzinnego kraju, posiadał jednak wyso­
ce rozwinięte uczucie patriotyzmu.

Wiadomość przeto o knowaniach 
Twyforda przeciw Europie, a co zatem

idzie i przeciw Polsce, wstrząsnęła nim 
do głębi i całkowicie zaabsorbowała je­
go myśli, odsuwając wszystko inne na 
dalszy plan.

Nawet miłość do Jane, jakkolwiek 
nic nie straciła na swej sile i szczero­
ści, poczęła się mu wydawać rzeczą bła­
hą. Zresztą podczas kilkuminutowych, 
niby przypadkowych, spotkań w parku 
próbował, rzecz prosta, w nader ostroż­
ny sposób dowiedzieć się od Jane czegoś 
więcej konkretnego o poglądach poli­
tycznych i projektach Twyforda, lecz ku 
swemu wielkiemu zdumieniu przeko­
nał się, że wiadomości córki o ideologji 
i pracach ojca równały się niemal zeru.

Jane nie wiedziała ńić poza tern, że 
ojciec jej jest członkiem Kongresu. Nie 
umiała wyjaśnić, czy Twyford posiadał 
tam wpływy i jaką była skala ich rozle­
głości? , /

Niechęć ojca swe£o do Europy tłu­
maczyła tern, że w niej właśnie stracił' 
ukochaną żonę.

Naiwne słowa Jane nie zadowoliły 
Podhorskiego. Katastrofy kolejowe zda­
rzają się wszędzie, a najczęściej bodaj 
w Ameryce. Trudno przypuścić, aby 
Twyfordi znienawidził Europę tylko za 
śmierć żony. Wypadek ten bezsprzecz­
nie mógł się przyczynić do powiększenia 
'niechęci, lecz sama niechęć bezwarun­
kowo oparta była na logicznych, myślo- 
wych podstawach. Dzisiejszego wiecao-

ru Jane czuła się również bardzo po­
krzywdzoną. Jutro wykłady kończyły 
się tak wcześnie, że grono jej przyjació­
łek zorganizowaiło wycieczkę poza mia­
sto. Plan Jane polegał na tern, że Ste­
fan miał się przyłączyć do wycieczki, 
jako dawny jej kolega Burlington z 
Cincinnati. Zdecydowała się na tak ry­
zykowny bądź co bądź krok, gdyż miała 
pewność, że wszelkie ich obawy o śle­
dzeniu jej tutaj ¡byty bezpodstawne.

Podhorski jednak nie podzielał w du­
chu jej przekonania i z prawdziwą ul­
gą przeczytał wręczony mu przez ka­
merdynera bilet Twyforda, którym ten 
zawiadamiał, aby by) gotów do odlotu 
wczesnym ,rankiem następnego dnia. 
Dokładne dyspozycje miał otrzymąć dzi­
siaj jeszcze.

Pożegnał przeto zadawaną Japę i po­
śpieszył na lotnisko, aby poczyńić ostat­
nie przygotowania. Na szczęście samo­
lot był w należytym porządku, więc nie 
zabawd tam długo.

Poipowrocie do domu dowiedział się, 
że Twyford dopytywał się ó niego. U- 
dał się przeto spiesznie do gabinetu 
szefa.

Przed gaibinetem znajdował się po­
kój, stanowiący coś w rodzaju nieoficjal­
nej .poczekalni. W pokoju tym stale dy­
żurował oddany duszą i ciałem Twy- 
fordowi kamerdyner Williams,

W obecnej chwili nie było go jećh 
nak, co niemało zdziwiło Podhorskie­
go. Stał przez moment niezdecydowa­
ny, gdy w tern głośne, pełne akcentu 
stanowczości słowa Twyforda uderzyły 
o jego uszy.

— Więc pozostaje tak, jak postano- 
wtońel W wypadku zadowalającego 
wyniku pertraktacyj naszych z delega­
tami Japonji zawiadomimy was o tem 
depeszą o umówionej treści.

Podhorski cofnął się i opuści! po­
czekalnię. Spącerował zrazu po kory­
tarzu, wreszcie staną! przy oknie znaj- 
dującem się naprzeciw drzwi pocze­
kalni.

Wodził roztargnionem spojrzeniem 
po zatracających się już w szarzyźnie 
mroku konturach drzew .parku.

Jednocześnie umysł jego analizował 
z dokładnością chemika każdy wyraz 
posłyszanego niechcący przed chwilą 
zdania. /

Lecz narazie było ono dlań zupełnie 
niezrozumiałe.

Pertraktacje? Z kim? Gdzie mają 
one mieć miejsce? Jaki ma być ich 
charakter?

Wzruszył wreszcie z niechęcią ramio­
nami. Stanowczo, niemożliwością było 
wywnioskować coś konkretnego z tych 
paru ogólnikowych prawie silów.

£CUg dalszy nastąpi).
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Zacięte walki o puhar Davisa
W pierwszym dniu Polska i Wiochy mają po 1 punkcie — 
Hebda bije Sertorio a Tłoczyński przegrywa po walce 

& He Stefanim
Warszawa, 4. 8. (Tek wł.). — 

Oczekiwany z wielkiem zaciekawie­
niem pierwszy dzień eliminacyjnego 
spotkania wzbudził duże zaintereso­
wanie. Mimo niepewnej pogody ze­
brało się blisko 3 tys. osób. Pierwszy 
dzień przyniósł obu stronom po jed­
nym punkcie.

Hebda i Sertorio 7:5. 6:0, 6:0. 
Chociaż Hebda nie grał zbyt równo, 
jednak był stanowczo lepszy od swego 
przeciwnika, który nie osiągnął swej 
formy z czerwca, kiedy to pokonał czo­
łowe nasze rakiety. Ponadto załamał 
się widocznie już na początku drugie­
go setu, ulegając odtąd zdecydowanie 
Polakowi, który kończył wiele piłek 
z dużem szczęściem, a w wielu momen­
tach nawet wykazał wysoką klasę.

W pierwszym secie Włoch prowa­
dził już 2:5; Hebda jednak dzięki feno­
menalnemu opanowaniu i spokojnej 
grze wyrównał i wygrał seta. W o- 
statnich dwóch góruje już bezapelacyj­
nie i zwycięża pewnie. Jedynie w o- 
statnim gemie Włoch usiłował sta­
wić jeszcze raz opór, wszakże bezsku­
tecznie. Po dwóch decydujących pił­
kach wreszcie Polak triumfował. Je­
go zwycięstwo zasługuje o tyle na wy­
różnienie, że kolejno wygrał 16 gemów 
przy stanie 5:2 dla przeciwnika.

De Stefani i Tłoczyński 6:3, 
2:6, 6:2 i 7:5. Tłoczyński grał dosko­
nale, jednak Włoch był lepszy. Nie 
uciekał się on nigdy do bakhandu (u- 
derzenie od siebie), tylko przerzucał 
rakietę z jednej ręki do drugiej, zaró­

| ZDOBYWCA OCEANU kpt. Skarżyński w Poznaniu

Amb. Patek
¡Warszawa, 5. 8. (Teł. wł.). — 

Amb. Patefk ma przyjechać w ponie­
działek do Warszawy, (w)

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Występy znakomitego artysty Woj­
ciecha Brydzińskiego stały się rewela­
cją dtnia w kulturalnem życiu Pozna­
niu; codlzień bowiem teat-r zapełniony 
szczelnie dowodlzi, że wielki talent Bry­
dzińskiego zdobył pełne uznanie pu­
bliczności. Znakomity artysta opuszcza 
nas niebawem. Kto go jeszcze nie wi­
dział, niechaj śpieszy do Teatru Pol­
skiego.

Z Teatru Nowego
Ponieważ zespół bierze udział w 

sztuce „Madame sans gene“, Teatr No­
wy jest nieczynny na przeciąg tych 
przedstawień tej znakomitej sztoki w 
Komedji Muzycznej.

Z Komedji Muzycznej
W razie niepogody „Madame sans 

gene“ pełna niefrasobliwego, złotego hu­
moru, przemiła i pogodna historja mło­
dej praczki paryskiej, późniejszej księż­
nej Gdańskiej, to jedno z tych zjawisk 
repertuarowych.

Z TEATRU
TEATR NA SOŁACZU. „Zabobon“ 

czyli „Krakowiacy i górale“.
Pogodna noc, rozgwieżdżone niebo, 

czarne sylwetki drzew — to najpięk­
niejsza naturalna oprawa do barwnego, 
rozśpiewanego widowiska. Znakomity 
sukurs daje im spokojna tafla stawu, w 
której przeglądają się ruchliwe, koloro­
we postaci aktorów. Na tyim stawie so­
lidnie zbudowana estrada, obramienia 
malowamemi dekoracjami. Kolorowe 
reflektory, to ściemniają się, to rozjaś­
niają, grając pięknemi efektami róż­
nobarwnych świateł. Na scenie wido­
wisko „Ludowe“.

Trzeba dziś, to „ludowe“ pisać w cu­
dzysłowie, tak się od sto lat zańieniło 
pojęcie ludowości. Dzisiejsze ludowe 
widowiska powstają z dobrze spraw­
dzonych i przestudiowanych dokumen­
tów. Każdy fragment, każde słowo jest 
tam autentyczne — podpatrzone i zano­
towane wprost z życia. A już na gwarę 
choćby krakowiaków, czy górali w „Za­
bobonie“ obraziłby się zawodowy gwa- 
roznawca. Lud, którym entuzjazmował 
się romantyzm wydaje się nam dziś 

sztuczny i konwencjonalny. Gdzleby

wno w głębi kortu, jak i przy siatce. 
Pierwszy set kolejno aż do stanu 3: 
prowadził Tłoczyński, pozwolił jednak 
wyrównać Włochowi, który wygrywa 
następnie trzy dalsze gemy i set. W 
drugim Polak zdobywa znów prowa­
dzenie 2:0; Włoch wyrównuje, Tłoczyń­
ski jednak walczy zacięcie, grając 
chwilami doskonale i zdobywając trzy

Bandyci obrabowali całe miasteczko
Przyjechali do Coffeyville w stanie Kansas samochodem^ 
steroryzowali wszystkich i z obfitym łupem uciekli niepo­

znani
Nowy Jork, 4. 8, (Teł, wł.) Nie- ! 

zwykłego napdu na całe miasteczko 
dokonano onegdaj w Ameryce Północ­
nej w stanie Kansas.

W miejscowości Coffeyville w gmi­
nie Weyr około północy przyjechało 
samochodem kilkunastu bandytów, 
doskonale uzbrojonych w karabiny 
ręczne i maszynowe.

Po skrępowaniu stróżów nocnych i 
dozorców niektórych domów, lokali, 
oraz instytucji handlowych — bandy­
ci wtargnęli do urzędu pocztowego, 
gdzie poprzecinali wszystkie przewody 
telefoniczne. Następnie rabusie udali 
się do banku miejskiego i kasy oszczęd-

Teatr iwletlng „Słońce“
komunikuje, że od dnia dzisiejszego — 
przemawia z ekranu bohaterski lotnik 
kpt. Skarżyński. — Pozatem wyświetla­
ne są wszystkie zdjęcia z entuzjastyczne­
go powitania Zwycięzcy i tryumtalnego 

przejazdu przez ulice Warszawy! 
portj. 498

Scena na wodzie w Solaczu
Dziś oraz jutro w niedzielę, odbędzie 

się na scenie letniej w Sołaczu przed­
stawienie pełnej humoru, uroku i sen­
tymentu komedjo-opery polskiej „Zabo­
bon“ (Krakowiacy i Górale). Wspania­
łe to widowisko, odgrywające się na u- 
roczem tle parku sołackiego, w barw- 
nem świetle reflektorów, z efektowne- 
mi tańcami i melodyjną muzyką, stano­
wi niezwykłą atrakcję ,a sposobność 
spędzenia wysoce artystycznego Wieczo­
ru na świeżem powietrzu, to niebywała 
okazja, udostępniona dla wszystkich, 
dzięki bardzo niskim cenom i dogodnej 
komunikacji tramwajami.

Z „Teatru za 50 groszy“
Przy wypełnionej codzień do ostat­

niego niemal miejsca widowni, w na­
szym ulubionym teatrzyku ogródkowym 
graną jest rewja p t. „Przez dziurkę od 
klucza“. Humor, taniec i piosenka 
zgodnie podały sobie ręce, stwarzając 
wyborną całość. Ulubieńcy publiczno­
ści z Sempolińskim na czele witani i że­
gnani gromkiemi oklaskami wykonttją 
swe role z niespotykaną werwą.

tam komu przyszło do głowy tańczyć 
poloneza na krakowskich dożynkach. 
Ale cały urok „Zabobonu“ polega wła­
śnie na tym naiwnym konwencjonaliż- 
mie, na romantycznym entuzjazmie do 
mało znanego, nieprzestudjowanego, 
prawie egzotycznego życia wsi.

Naiwna jest też intryga komedji. 
Para czułych kochanków nie może się 
pobrać, bo jej na przeszkodzie stoi 
„czarny“ charakter — przekupny i pod­
stępny ekonom. Rywal Krakowiaka- 
Stacha, zacięty Góral-Bryndus, przeku­
pił ekonoma i za jego zgodą oraz .popar­
ciem porywa piękną Basię. Na szczęście 
wmieszał się do sprawy uczony stuident 
Bardos. Tego na szpakach tuczyli. Da 
on sobie radę z ekonomem, nauczy go 
gdzie raki zimują; własną go zwalczy 
bronią, na pośmiewisko całej wsi wy­
stawi, odbierze dziewczynę i talary, a je­
szcze strachem nakarmi. Za narzędzie 
przytem użyje tego samego smoka, któ­
rego ekonom dla postrachu całej wsi, a 
ku własnemu pożytkowi wymyślił. A 
jeszcze w pomoc mu przyjdzie „Deus ex 
machina“ — w samą porę spadnie wia­
domość, że nie kto inny tylko on, bied­
ny dotychczas student, jest nowym wła­
ścicielem majątku, mocodawcą całej

dalsze gemy, oraz seta. W trzecim De 
Stefani rewanżuje się, wygrywając ła­
two w tym samym stosunku.

Bardzo zacięte zmaganie toczy się 
w czwartym secie. Tłoczyński walczy 
o każdą piłkę. Włoch prowadzi 2:1. 
Polak jednak wyrównuje, uzyskując 
dalsze dwa gemy. De Stefani operuje 
więcej grą przy siatce, gdzie mu się 
wszystko udaje, nie wyłączając sme­
czy i ostrych piłek z lewej oraz z pra­
wej ręki Przy stanie 4:4 Włoch wy­
grywa gema, lecz Tłoczyński wyrów­
nuje. W końcu jednak De Stefani po 
serji pięknych ataków wygrywa dwa 
decydujące gemy, zdobywając wyrów­
nujący punkt dla swych barw.

ności, gdzie zabrali całą gotówkę oraz 
papiery wartościowe w sumie około 50 
tys. dolarów.

Spotkanych po drodze przechod­
niów i świadków napadu szajka ubez- 
władniła i związanych zaprowadziła 
do więzienia gminnego, gdzie zamknię­
to wszystkich wraz z dozorcami. Na­
stępnie bandyci spokojnie odjechali 
samochodem, niepoznani przez niko­
go.

Aby przywołać pomoc, musiano u- 
dae się od odległego aż 5 mil angiel­
skich miasteczka, skąd dopiero przy­
była policja. Po bandytach nie było 
już ani śladu.

Cyganiewicz bankrutem
Nowy Jork, 4. 8. (PAT.) Były 

mistrz świata w zapaśnictwie Zbyszko 
Cyganiewicz, stale przebywający w 
Ameryce, ogłosił — jak donoszą pisma 
amerykańskie — bankructwo.

Polacy w Godollo
B u d a p e s z t, 4. 8. (PAT.) Komen­

da harcerstwa polskiego z Olbrom- 
skim na czele złożyła wizytę posłowi 
Bzplitej, p. Łepkowskiemu. Dziennik 
„Pesti Hirlap“ podkreśla, że w czasie 
onegdajszej defilady drużyna harcer­
stwa polskiego wyróżniła się najlep- 
szem wyekwipowaniem.

Cygan uprowadził chłopca
Łuck, 4. 8. (Tel. wł.). Wielkie po­

ruszenie wywołało uprowadzenie 8-let- 
niego Atanazego Turczenki z Dwo- 
rzyszcz (pow. dubieński) przez włóczą­
cego się w okolicy jednokonką. kulawe­
go Cygana 61-Jetniego Stanisława Mar­
cina Szladoka. Jest on średniego wzro­
stu i chodzi o kuli. Jeździ w towarzy­
stwie żony i dwojga dzieci.

Zarządzono poszukiwania, przyczem 
władze śledcze przypominają, że Szla- 
dok legitymuje Mię dowodem osobistym 
nr. 1041, wystawionym 7 października 
1924 r. przez starostwo w Puławach.

(r-r)

wsi, a nadewszystko samego ekonoma. 
Młoda para będzie mogła pobrać się ku 
ogólnej uciesze. Wszyscy ludzie dobre­
go serca otrzymają słuszną nagrodę, a 
wszyscy źli zostaną w pysze swej i chy- 
trości potępieni: i ekonom, i młynarka, 
co pasierbicy odbić chciała narzeczone­
go, i kmowający podstępnie górale, i pan 
Pysznicki, co biednego nie mógł sobie 
przypomnieć kolegi.

Do obowiązkowej lektury wynosi 
człowiek ze szkoły wstręt na długie la­
ta. Nie zdaje mi się też, aby z niej 
wspominał kto z entuzjazmem „Zabo­
bon“. Ale w pomysłowej i efektow­
nej inscenizacji nabiera on swoistego 
uroku. Ładne śpiewy, dziarskie tań­
ce, wplecione do tekstu aktualne wkła­
dki — to wszystko nadaje barwności 
i wdzięku widowisku. Dyr. Rudkow­
ski położył dużo starań koło plenero­
wej inscenizacji sztuki. Wykorzystał 
nawet bliskość stawu: odbywające się 
zwykle za sceną odjazdy i przyjazdy 
bohaterów tu dzieją się przed publicz­
nością. Akcja rozgrywa się nad rze­
ką, aktorzy podpływają łódkami pod 
samą scenę. Zyskują na tem ogrom­
nie ładne pożegnalne piosenki.

Wykonawcy mają dość ciężkie za­
danie, bo śpiewać i mówić na otwar­

Poznań i Praga
Przed jutrzejszym atrakcyjnym meczem 

lekkoatletycznym
Po niedawnej pięknej walce z repre­

zentacją Brukseli czeka obecnie jutro dru­
żynę Poznania drugi mecz, bodaj że waż­
niejszy z doskonałym zespołem Pragi nie­
mal równorzędnym z reprezentacją Cze­
chosłowacji. Spotkanie to odbędzie się o 
godz. 17 na stadjonie miejskim. Drużyna 
czeska przybywa dziś w nieco zmienio­
nym, a częściowo wzmocnionym składzie. 
Więc na 100 m obok Hejduka zobaczymy 
Engla; na 400 m: Knenicky i Fiszer; na 
800 m: Kratky i Jan Novotny; na 5 000 mi 
Hron i Ledr; w wyż: Kratky i Kiibmund; 
w dal: Engel i Kratky; tyczka: Votara i 
Kühmund; dysk i kula: Donda i dr, 
Chmiełik; oszczep: Plischke i Novak. —¿ 
Walka zapowiada się więc bardzo zacię­
ta i obrońców barw Poznania czeka nie­
lada zadanie.

KALENDARZYK
Sobota, 8 sierpnia 1933.

Słońce: wschód 4,18 — zachód 19,39 
długość dnia 15 godzin 21 min.

Księżyc: wschód 19,42 t— zachód 3,13 se 
pełnia. _ '

Kał. rzk.: N. M.. P. śnieżna, Afra — jutro 
Przemienienie Pańskie.

KaL słów.: Stanisław — jutro Chlebo- 
sław.

Zebrania
Dziś o 19 Stów. Chrześcijańskich Kup­

ców Podróż, i Przedst Handl„ — wal­
ne zebranie u p. Jarockiej, ulica Ma-, 
sztalarska 8 a;

o 19 Tow. „Braterstwo“ (Wilda) — pół­
roczne zebr, u p. Grotowskiego, Dol­
na Wilda 71;

o 19,30 Tow. b. Żołnierzy 1 p. Strzel­
ców Wlkp., w strzelnicy, al. Rataj­
czaka 21;

o 20 Tow. Obywateli Polaków z Obczy­
zny. u p. Jarockiej, ulica Masztalar- 
ska 8 a;

o 20 Stów. Porządku Pubł. (Stare Mia­
sto), u p. Pohlowej, Chiwaliszewo 3?i

o 20 „Sokół“ (Rataje) w sokoInL 
Jutro o 11 Cech Murarzy, w „Ulu“, ułica

Ślusarska 6;
o 14 Stów. Młodzieży (Fara.) — trady­

cyjna wenta na Malcie, wymarsz z 
N, Rynku; /

o 14 Tow. Zjedn. Malarzy, Lakierni­
ków i Pozłotników, w „Ulu“, ulica 
Ślusarska 6;

o 14 Tow. Powstańców i Wojaków (Sta­
re Miasto) — zabawa u p. Libery na 
Zawadach ul. Chlebowa;

o 15 Kat. Towt Robotników Polskich 
(Fara) — wycieczka do ogrodu strze­
leckiego na Miasteczku;

o 15 Zw. Młodych Narodowców (Staro* 
łęka) — zabawa, w ogrodzie „Polo­
nia“;

o 15 Stów. Pań Miłosierdzia (Fara) — 
wielki festyn wakacyjny w ogrodzie 
Bractwa Kurkowego ńa Szelągu;

o 16 Zw. Inwalidów Cywilnych, u p. 
Dusika, ul. Marsz. Focha 62:

o 17 Kat. Tow. Robotników Polskich’ 
(Św, Marcin), w salce parafialnej.

Pogrzeby
Dziś: śp. Haliny z Ziętków Schroedero- 

wej o godz, 15,45 St. Rynek 80.

Licytacje
Dziś o 16 ul. Pocztowa 31. L (I?c. z powo­

du likwidacji mieszkania) — biurka, 
rozm. meble, pierzyny, obrazy, lam­
py, elektroluz itd.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Miłość pod mikro­

skopem“.
Teatr Nowy: Dziś — Teatr nieczynny. 
Komedia Mnzyezna: Dziś — „Madame

Sans Gene“.
Scena na wodzie w Sołaczu: Dziś — „Za­

bobon“..
Teatr za 50 groszy: Dziś o 20,30 — Rewja 

„Przez dziurkę od klucza“.

łem powietrzu ni© jest łatwa Publicz­
ność nie odczuwa jednak tych trudno­
ści, gdyż każde słowo dochodzi do niej 
znakomicie.

W roli Basf zadebiutowała bardzo 
udatnie p. Z. Jastrzębska. Kochliwą 
młynarkę zagrała doskonale p. Wie­
czorkowska. P. Czajkowski, jak się 
okazało, w roli Bardosa ma również 
bardzo miły głos. Bryndusa grał p. 
Koczyrkiewicz. Komiczną postać or­
ganisty Miechodmucha stworzył p. 
Frankowski; p. Iwański był Stochem. 
Sporo temperamentu i śmiechu miał 
p. Górowski, jako Jonek.

Dużą atrakcją przedstawienia są 
tańce zespołu baletowego, dobrze zgra­
ne chóry. Nie wiem, skąd dyr. Rud­
kowski zebrał naraz toki zespół, ale w 
scenach zbiorowych jest na scenie po 
kilkadziesiąt osób. I wszystko rusza 
się składnie, tańczy porządnie, a śpie­
wa równo. Sceny zbiorowe są dużym 
reżyserskim sukcesem. Starannie do­
brane stroje, ładne efekty świetlne i 
dekoracje pomysłu p. Worszłynowicza 
uzupełniają harmonijną całość. War­
to wybrać się na Sołacz na to miłe wi­
dowisko. Byle pogoda dopisała.

U- k r.a.sz4
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Tajemnica wybuchu w hotelu berneńskim
Para kochanków pozbawiła się życia prsy pamocy ekrmetjtu, 

powodując śmierć 7 osób
Draga, 4. 8. (Ceps). CzechosJą 

Wacka opitnja do głębi poruszona zosta­
ła straszliwym wybuchem, który zde­
molował jeden ze wspaniałych hoteli 
głównego miasta Moraw, Brna (dono­
siliśmy już o tem — red.).

Ośrodkiem wybuchu w hotelu „Eu­
ropa“ był pokój nr. 7, w którym miesz­
kali małżonkowie Bauerowie. Śledz­
two wykazało, że nazwisko to było fał­
szywe. Policji berneńskiej udało się 
stwierdzić, że rzekomy Bauer, nazywa 
się Zdeniek Knopp, liczący lat 31, po­
mocnik budowniczego, ostatnio bez za­
jęcia. Zamieszkała z nim jego narze­
czona 23-letnia szwaczka Irma Zwisel- 
bauerowa.

Matka Zwiselbauerowej zeznała, że 
Knopp utrzymywał z córką stosupki już 
od czterech lat, ale nie chciał się żenić, 
gdyż nie miał stałego zatrudnienia. Po­
mijając to, że Knopp był bez zajęcia, nie 
powodziło mu się źle.

Od dłuższego czasu Knopp nosił się 
z zamiarem samobójstwa i jedynie dzię­
ki staraniom narzeczonej zamiaru te­
go nie uskutecznił. Pewnego razu na­
rzeczona odebrała mu rewolwer i ukry­
wała broń stale przed nim. Przedtem 
jeszcze widocznie odebrała mu fłaszecz- 
kę z trucizną, którą również ukryła.

W przeddzień wybuchu Irma wyszła 
z domu i powróciła wieczorem. Była 
przygnębiona. Za godzinę ubrała się w 
najlepsze suknie i udała się do narze­
czonego. W poniedziałek rano nastąpił 
straszliwy wybuch w hotelu „Europa“.

W pokoju Knoppa znaleziono gilzy 
z materjąłem wybuchowym, jakiego u- 
źywa się W kamieniołomach. Ekrązyt 
z tych gilz załadowano do kufra, który 
Knopp zabrał z sobą do hotelu. Oprócz 
tego policja znalazła naboje rewolwero­
we.

Na miejscu katastrofy wre praca bez­
ustannie. Odgrzebywanie ofiar połą­
czone było z trudnościami, gdyż musia­
no zabezpieczyć resztę hotelu. Mury 
groziły zawaleniem i trzeba było je po-

SPORT
Pływanie

W ostatniej chwili przypominamy, że
atrakcyjne międzymiastowe zawody pły­
wackie Gdańsk — Poznań odbędą się w 
niedzielę punktualnie o godz. 14,30 na pły­
walni Pozn. Tow. Pływackiego (Rataje — 
fabryka Herolda). Ze względu na ograni­
czoną ilość miejsc siedzących poleca się 
zaopatrzyć w bilety w miejscach przed­
sprzedaży w firmach „Palette“ (Św. Mar­
cin 57), „Camera“ (Fr. Ratajczaka) i „Dom 
Sportowy“ (Św. Marcin 35)., ponieważ 
większa część biletów została już roz- 
sprzedana.

W dniach 25 i 26 hm, odbędzie się w 
Warszawie międzypaństwowy mecz pły­
wacki Polska — Czechosłowacja. Repre­
zentacja czeska zostanie zestawiona po 
mistrzostwach Czechosłowacji, które odbę­
dą się w dniach 5 i 6 bm, i przyjedzie do 
nas w najsilniejszym składzie. Pływacki 
Zw. Czeski z okazji zawodów tych organi­
zuje wycieczkę widzów do Warszawy

(PAT)

a poranienie przeszło 40
deprzeć. Ruch kołowy w okolicy wstrzy­
mano. Szkody wynoszą około pół mil­
iona koron. Dotychczas nie wiadomo, 
czy pod gruzami nie znajdują się jesz­
cze zabici. Możliwe jest, że o tym cza­
sie był jeszcze ktoś w kawiarni lub u 
wejścia do hotelu.

Władze śledcze pragną jeszcze 
stwierdzić, jakiej ilości ekrazytu użył 
samobójca. Jeżeli Knopp zapalił ekra-

Druty o napięciu 30 tys. wolt
Niezwykły wypadek w pewnej wsi kolo Taluxy — Śmierć 

dwóch osób
Paryż, 4. 8. (Teł. wł.). W jednej 

wsi w pobliżu Tuluzy zginęły od pora­
żenia dwie osoby.

Jak się później okazało w przewo­
dach wskutek defektu względnie fał­
szywego połączenia transformatorów w 
centrali powstało olbrzymie napięcie aż 
30 tys. wolt, które wywoływało iskrze­
nie się przewodów.

Gen. Balbo ma lecieć do Lizbony
Konieczność zmiany trasy lotu, który ma być podjęty 1O bm.

Rzym, 4. 8. (PAT). Gen. Balbo 
stracił wszedką nadzieję na przelot przez 
Atlantyk drogą na Irlandję ze względu 
na niepomyślne warunki atmosferycz-

KRONIKA FILMOWA
Gracz w szachy — film rewelacja

Do rzędu najcelniejszych filmów fran­
cuskiej produkcji należy bezsprzecznie 
wspaniały obraz reżyserji genialnego 
Raymonda Bernarda p. t, „Gracz w sza­
chy“. Film ten. wyróżniający się wysoce 
artystycznem wykonaniem, winien zain­
teresować specjalnie Polaków, akcja jego 
bowiem rozgrywa się na terenie Polski 
i obejmuje wyjątek z historji naszej Oj­
czyzny. Reżyser roztacza przed oczyma 
zachwyconego widza porywające realiz­
mem sceny z czasów powstania Polaków 
w Wilnie u schyłku Xjijni wieku, kiedy 
nad Polską zaznaczyły się coraz bardziej 
tyrańskie rządy Katarzyny II.

Najpiękniejszą częścią „Gracza w sza­
chy“ są sceny w tajemniczym gabinecie 
figur barona Kempeiena, oraz jego prze­
dziwna figura gracza w szachy.

Raymond Bernard, głośny twórca fil­
mów historycznych, stworzy! z „Gracza w 
szachy“ prawdziwe arcydzieło ekranu. — 
Filmem tym będą wszyscy zachwyceni, 
zarówno bowiem pociąga piękny temat 
polski, wspaniała wystawa, pierwszorzęd­
na strona techniczna jak również gra ak­
torów z kapitalnym Karolem Dullinem 
(baron Kempelen), oraz urodziwym Piór- 
re Blanchariem (Bolesław) na czele. W 
scenach batalistycznych bierze udział pol­
skie wojsko, przyczem moment szarży uła­
nów należy do najpotężniejszych scen fil­
mu.

„Gracz w szachy“ — najwspanialszy 
film historyczny — ukaże się wkrótce na 
ekranie kina „Metropolis“. Portj. 497

zyt przy pomocy lontu prowadzącego do 
zamkniętego kufra, to wystarczyła 
mniejsza dawika, aby spowodować tak 
straszliwy wybuch. Jeżeli natomiast 
zapalił go na wolnej przestrzeni, to po­
trzebował tego materjału więcej — oko­
ło 3 kg. Kufer zaniósł szofer, który 
przywiózł Knoppa do hotelu. Szofer 
zeznaje, że kufer ten stosunkowo był 
nadzwyczaj ciężki.

Przed zdemolowanym hotelem gro­
madzą się tłumy ciekawych, które z nie­
cierpliwością oczekują wydobycia dal­
szych ofiar z pod gruzów. Dotychczas 
ustalono, że 7 osób poniosło śmierć, a 
około 40 jest przeważnie ciężko rannych.

Wspomniane dwie osoby usiłowały 
odłączyć druty wysokiego napięcia, po­
nosząc przy tem śmierć na miejscu. — 
Dalsze 20 osób, które również pragnęły 
zająć się usunięciem niebezpieczeństwa 
odniosły ciężkie obrażenia.

Przeszkodę usunięto dopiero po na­
prawieniu błędu w oentrali.

ne, a również dlatego, że droga północ­
na wymagałaby 14 godzin światła dzien­
nego.

Wobec tego gen. Baibo organizuje 
przelot swej eskadry drogą na wyspy 
Azorskie i Lizbonę. Przelot ma nastą- 
r:ć 10 sierpnia.

RECENZJE KINOWE
Kino „Wilsona“ daje obraz pod tyt. 

„Pod kuratelę“. Doświadczenie pozwala 
stwierdzić, że dobre komedie i farsy są 
filmami, na których frekwencję czas wa­
kacyjny i upały najmniej oddzialywują. 
„Pod kuratelą' ‘należy do rzędu nawet 
doskonałych komedyj, przeto cieszy się 
zaslużonem powodzeniem. Świetna reży- 
serja Lamaca oraz talent komiczny Vla- 
sty Buriana, kapitalnego w roli Szefa, si­
lącego się na trzymanie w ryzach swego 
personelu, wywołują bardzo wiele weso­
łości. (Sz.)

Kino „Renaissance“ wyświetla film p. 
tyt. „Tragedja amerykańska", według zna­
nej powieści Dreissera. Treścią filmu są 
dzieje amerykańskiego „mocnego czło­
wieka“, który z powodzeniem przebija się 
przez życie. Gdy na drodze stanie mu 
kobieta, którą kocha, postanawia zabić 
swą narzeczoną, aby być wolnym. W o- 
statniej chwili od tego zamiaru odstąpi, 
ale gdy narzeczona zacznie przypadkiem 
tonąć, nie będzie jej ratował. Uznany 
winnym morderstwa, zostanie skazany na 
karę śmierci. Cała ta historja opowie­
dziana jest z dużą siłą wyrazu drama­
tycznego, do czego w znacznej mierze 
przyczynia się dobra obsada aktorska 
(Silvia Sidney, Phillips Holmes i Fran­
cés Dee). — Uzupełnia program dramacik 
p. t. „Błędne ognie“ — historja miłości 
pewnego ładnego i energicznego chłopca 
do artystki z Music-Hall‘u. (Sz.)

Przebudowa dworców
Warszawa, 5. 8. (Tel. wł.). 

Min. komunikacji zamierza w qajbli»i 
szych latach przebudować szereg dwór* 
ców kolejowych o znaczeniu reprezen-1 
tacyjnem, m. in. w Zakopanem, (w)

KRONIKA GOSPODARCZA
GIEŁDA WARSZAWSKA

dnia 4. 8. 1933 r.
Dewi::y:

trans. sprzed. kup.
124,85 125,16 124.54
360,95 361,85 360,05
132,60 133,25 131,95
29,62 29,77 29,47

6,56 6,60 6,52
l 6,57 6,61 6,53

35,03 35,12 34.94
172,95 173,38 172,52

47,00 47,23 46,77
213,20
niejednolita.

Belgja 
Holandja 
Kopenhaga 
Londyn 
N Jork czek 
N. Jork kabel 
Paryż 
Szwajcarja 
Włochy 
Berlin

Tendencja 
Papiery wartościowe 1 obligacje:

3% poż. bud. ... , - 39,00— 39,50
4% poż. inwest « t 9 » 104,00
5% poż. konwers. . •» » » 4650
i% poż. premj. doi. ; « « 49,50
7% poż. stabiliz. . . ; s 52,75— 52JM?

Tendencja mocniejsza.
Akcje w złotych;

Polski ...... 81,50Bank
Kijewski .......

Tendencja utrzymana.
17,50

PŁODY ROLHICZE

174,00—176,00 

141,00—143,00 

134,00—140,00

23.50— 26,25 

20,25— 22,25

19.75— 21,75

9,30— 9,40

940— 9,30
24,00— 29,50 
20,00— 22,00
13.50— 15,00
14.75— 16,25 
14,00— 15,50 
U,25— 16.00
14.50— 14,70

Zboża i nasiona oleiste za 1000 feg. 
reszta za 100 kg

B e r 1 i n, 4. 8. 1933 r. 
Pszenica marchijską a 

Tendencja stała.
Żyto march . . . ■ >

Tendencja stała.
Owies march. . . « ,

Tendencja stała.
Mąka pszenna . . . . ■ >

Tendencja spokojna.
Mąka żytnia stare zbiory .

Tendencja spokojna.
Mąka żytnia nowe zbiory .

Tendencja spokojna.
Otręby pszenne . . , «

Tendencja spokojna.
Otręby żytnie

Tendencja spokojna.
Groch Victoria . . 1 ■ 1
Groch drobny jadalny . 1 1 
Groch pastewny , . - b 1 
Peluszka . . « . « 1 1 •
Bób
Wyka....................   » > >
Kuchy lniane 37% . 5 < >

(włącznie dodatek monopolowy) 
Kuchy z orzecha ziemn 50% 14,80

(włącznie dodatek monopolowy)' 
Kuchy mielone 50% .... 15.40

(włącznie dodatek monopolowy) 
Wytłoki suche . . . . 8 00-

(wląeznie dodatek monopolowy)
Śrót Soya ekstrahowany 46%

loco Hamburg ... 13.60— 13,70
(włącznie dodatek monopolowy),

Śrót Soya ekstrahowany 46%
loco Szczecin..................... 14.20

(włącznie dodatek monopolowy) 
Płatki ziemniaczane , . . 13,20— 13,50

Ogólna tendencja spokojna,.

8,70

Za ogłoszenia 1 reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

i
Dnia 1 sierpnia 1933 r. o godz. 12,30, z marł po 

długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż i nasz troskliwy 
ojciec, ś. p.

Leon Domino
kierownik biur adwokackich

przeżywszy lat 4b. Pogrzeb odbędzie się 5 b. m., 
o godz. 4,30 z kostnicy na cmentarzu w Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
zr 19539 żona z dziećmi.

Berlin, Poznań, Lasek.

15
Moich miłych gości i sympatyków 
jaknajuprzejmiej zapraszam na

Wreiki Obchód Jubileuszowy
który odbędzie się w sobotę, dnia 
5 sierpnia. — Zabawa do rana połą­
czona z miłemi niespodziankami.

I powaisnieiiiRŁPiotrowska, Restauracja Myśliwska Górna Wilda nr. W
15

SPRZEDAŻE

Za połowę ceny 
z powodu likwidacii

..Już tylko kitka dni“. BieKzna 
damska i dziecięca, trykotowa 
bielizna damska męska i dziecię­
ca letnia i zimowa pończochy i 
skarpety, rękawiczki damskie, 
meskde i dziecięco swetry pulo­
wery i bluskj czapki wszelkiego 
rodzaju, bielizna niemowlęca ko­
ronki i hafty w wielkim wyborze 
artykuły kąpielowe, ubranka i 
sweterki dzieoiece. parasole ga­
lanteria towary krótkie Wiza i 
Mai uszek Filia ni. 27 Grudnia 5 

zdr 50 090

Płachty żniwne i pasy 
transmisyjne

do lokomobil i młócarń poleca po 
znacznie zniżonych cenach Z Ma­
zurkiewicz Sp. z o. o. Fabryka 
pasów transmisyjnych i składnica 
artykułów technicznych Poznań, 
ui. Kantaka 84) tel 30-22 dr 648

Domki
dwa piękna okolica Pniew wtem 
dwie morgi ogrodu spiesznie 3 000 
a. Oferty Kurier Poznański

¿Ig 49 659/60

KAMIENICE 15 LETNISKA 
1 UZDROWISKA

Dom
w Poznaniu kupie piace gotówki 
70—80 tys Mieszkania 4 i 5 po­
kojowe. Pośrednicy wykluczeni. 
Zgłoszenia Kurjer Pozmański

dg 883

:a 27 SZUKA PRACY

Dla panienki
wspólny pokoj, utrzymanie 
Ogrodowa 9, II. p. p.

Panienki
na. wspólny pokój. Grobla 27. 
mieszkanie 6. zdg 49 628

Studentki
pokój utrzymaniem. Ogrodowa 9, 
II. piętro prawa. nr 4256

12 SZUKA POKOJU

Pokoju
ładnego próżnego śródmieściu -4 
możliwie niekrepujacego. Oferty 
z cena Kurjer Poznański

zdr 50 064

Puszczykowo
2 min od dworca ul. Lakowa 2. 
pokoje umeblowane do wynaję­cia. Portj. 494

22 ROZMAITE

Restauracja Britanja 
Poznań, św. Marcin 44

poleca smaczne obiady po 1.20 zł 
w abonamencie 1.—. bufet gorący 
od 70 groszy śniadanie wed«>ń. 
skie 1.— dr 607'

Żaluzje
nowe oraz najtrudniejsze re­
paracje wykonuje Specjalista 
Kazimierz Liebig, Ghwalisze- 
wo 39. rp 2651

Akuszerka
Kleinwachterowa. Poznań cen­
trum ni Romana Szymańskiego 
2 pierwszo piętro lewo, drugi 
dom od placu świętokrzyskiego

zdg 49 343/4/5

Ogłoszenia do 30 słów dla poora- 
kujących posad® w tej rubryc« 
obliczamy po jednej trzeciej cenił 

drobnych

Szofer
długoletnia, praktyka poszukuje 
posady Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 49 579

Hafciarka
specjalność monogramy przyjm
Brace na wyjazd lub do skład 

uchocka. Poznań. Helska 4 
mieszkanie 2. zdg 49 ffi

Biuralistka
pocztakująca 6 gimnazjalnych — 
Miejska Szkoła Handlowa poszu­
kuje, posady, skromne wynagro­
dzenie, Oferty Kurjer Poznański 
____ zdg 49 088

Krawcowa
dzielna poszukuje pracy pob# 
(łom. Oferty Kurjer Poznański

zdg 4-9 705
Lekarz

chorób, kobiecych — akuszeri 
orzyjmie zastępstwo na sierpień 
Oferty Kurjer Pozn, portj. 49(

D„_ _ r na miesiąc sierpień 1933 roku za oba wydania razem w Poznaniu
•A rZeUpieLLil w ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście zł 8 50, z odnoszeniem 
------;------------------ -— do domu w Poznaniu zł 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Po­
znaniem miesięcznie zł 4.14, kwartalnie zł 12.40, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7 50, 
w innych krajach zl 9.50. W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód 
w zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma a abo­
nenci nie maja prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

OiTincTcnJ-j na stronie 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
L/yiUbZenid redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr, na stronie drngiej 
—  120 gr. przed wiadomościami połocznemi 200 gr od 1-łamowego mi­
limetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia

kowe itłnstoi s>k „p "b.Tl" j ‘i? sł0'%i w ’.en? 0 nag ówkowych): słowo naglów-,g( hazde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem a wysokościąogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał nnświecnnv danei HrnczvCłnZ„i Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476. 3307, 3524. 3525, 4072, w niedzielę, święta i nocą tylko 1478. 3524 UoAfUjTsS Rynek 25 i. - P^K O. Sń nr 2M S
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